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C zw ar t ek .  • * ' =  1  V  °  *

Ju t ro  w Kościele T ow arzys tw a  D o broczyn ­
ności odbędzie  się Anniversary czyl i  IVat źr l i ­
s two ża łobne za duszę ś. p.  Anny  z Te reb e -  
szów Kossakowskie j; zacznie się od godz iny 
7mej z rana,  a skończy  się p r zed  l i s t ą .  —  
Od dnia 25 b. m. odbywa ią  się exainina w 
obu G imnaz jach  War s zaw sk i ch .  Ju t ro  w Gi- 
lnnazju;n przy. ul icy Leszno  obchodzić  będzie  
Ak t  u roczysty  zakończeni a roczn rgo  biegu nauk 
w wielkiei  sali Pa łacu Kazimierowski ego;  a na­
s tępnego dnia w temże miejscu odbędzie  się 
A k t  uroczys ty  Woiewódzk i ego  G imnazjum,  i 
4ch  S zkó ł  Obwodowych  do iego dy rekc j i  na ­
l e ż ą c y c h . —  W Jns ty tuc ie  W ó d  m inera lnych  

licznych,  prócz iuż dawniej  ogłoszonych,  w y­
r abi ają  się t akże  wody K a u k a zk ie ,  z ź r z ó d e ł :
1) W o d a  że lazna  N ardsan ,  i 2)  H oda siar­
czona  E /iza h e ly ń ska ,  k tór e  W poinienionym Jn- 

. s tytuci e iuż się używaią .  Dz i e łko  opisuiące ich 
sk ł ad ,  i s ku tk i ,  p r zcda i e  się w hand lu  F.  J. 
Ciechanowskiego  p rzy  ulicy Podwalę  N r  497;  
exemp la r*  po gro:  10. —  Losów ca łych  i czę-  
ściowyęh do Jej  klassy,  której  ciągnienie dnia 
5 Sierpnia rozpoczyna  się,  w k a n to r a i h  K lum a  
> Jakubow sk iego , / a ż  do ostatniej  chwil i  do ­
stać można.  —  Doniesionein by ło  o peżarze  k tó ­
ry znaczną część miasta K onina  obróci ł  w pe­
r zynę ,  iakoteż podz iękowan ie  Dozoru  Bóżn i­
czego o sobom,  które  p r z yczyn i ł y  się W r a ­
towaniu nieszczęś l iwych.  Nędza  i st rata nie do 
opisania,  ięk rzewl iwy  p r ze i ą ł  wszystkich  wi­
dzów serca.  O t r zymal i śmy  t er az  wiadomość,  źe 
Oajprzód a  ofiarami pośpi e szyl i :  VV. I ł afa ł  liro- 

, nikowski  dób r  Zychl i na  posiadacz,  dostawił" 50 
wLr t e l i  zboża i 300 z ip . ,  l l rabia  Mikołaj  Gu- 
rowski 100 ,*łp. i 50 sztul;  d rzewa  na budo ­
wle.  Czterech Obywa te l i  podję ło się zbierać  
Wsparcia w Obwodzi e ,  a 4ch rozdzielać między  
*g łodn ia łych i obnażony cli. Oby t,e dowody l udz ­

kości b y ł y  zachęt ą i wzprem nie t y lko  w b l i ­
skości mieszkai ącym,  lecz i da ls zym.  (Bedakc ja  
Kur j e r a  Warszawsk i ego  ch ę tn i e  podejmuie  się 
p r z y jmować  na ten cel  dob roczynne  ofiary. )  
-wr (Art .  nad. )  Jeżel i  wdzięczności  niaią być  o k r e ­
ślone granice,  ieżeli  wtenczas  sądz i emy się za 
wywiązanych za odeb rane  dobrodzi ej s twa ,  gdy  
ie dobrodzi ej s twem odp łac i cmy ,  iakąż  wdzięcz­
ność dochować powinniśmy t y m ,  k tó r z y  nam 
życie ocalaią? Bez rozsądnej  i umiejętnej  pomo­
cy W .  Doro ty  D am ięck ie j  Akusze rk i  w T y k o ­
cinie  z amie szka ł e j ,  żona rnoia l ub  dziecię k tó r e  
z wielkicm niebezpieczeńs twem na św is t  wyda ­
ł a ,  s t a ł yb y  się śmierci  ofiarą.  Matka  i n iemo­
wlę r zadk im  p rz y k ł ad em  od pewnej  ochronione 
śmierci ,  s taraniami  zaś,  i s losownemi p rzep i sami  
W .S z a b o  Ch i ru rga  tamże p rakty  kuiącego,  do zu ­
pe łnego zdrowia  wkró tk im  czasie p r z y p r o w a ­
dzone,  nape łn i a t ąc  moie serce na j żywszą  dla t y c h ­
że wdzięcznością,  powoduią  mnie do ogłoszenia  
publ i cznie  tak wiele im zale ty  przynoszącego 
post ępowania.  W .  /}. z P ow ia tu  Tykocińskiego.  
—  N o w y  sposób zac ierania  i  fe rm e n to w a n ia  
roboty.  Pan Szulce  Ap t eka rz  J. K. M. Króla  P r u -_ 
s k i e g o , zaręczai ąc  zupe łn i e  za pewność wyna ­
lazku ,  w yd a ł  dotąd w sek rec ie  będący  p r z ez  
wiele lat  doświadczany i . tani sposób p row a­
dzenia fermentacj i  robo ty ,  czyl i  zatoru,  k tó ­
ry  może być zarówno p r zyda tny  tak w gorze l ­
niach zbożowych iakoteż ka r t of lowych,  Sposób 
ten ł ą czy  w sobie wszys tkie  z a l e ty  t ak  w o- 
gólności iako też i w szczególności  * tego wzg lę ­
du,  że uwalniaiąc od po tr zeby użycia d rożdży ,  
więcej wydaie  sp i ry tu su ,  aniżeli  go dotąd wia­
dome m i sposobami wydobyć  można b y ł o ,  żadna 
p rzy t e in  odmiana w urządzeniu  gorzelni  miej ­
sca mieć nie pot r zebuie .  Sek re t  ten wyszed ł  w 
P o zn a n iu  w polskim Języku  i sprzedaie  się W 
W ar sz aw ie  we wszystkich ks ięgar :  po cenie zł .  fi.
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—̂ L e k a rs tw o  na such o ty  -p łaco w e . Czy tamy  w 
ostatnim Dzienniku nauk inedyczoych,  wycho ­
dzącym w i ęzyku  angielskim,  ważny  wyna lazek 
Pana S p i l s b u r y  i  D ok to r  ten od 1 5łu miesię­
cy  doświadcza skutków bardzo wielkich na cho­
r y c h  na suchoty ,  k tó r ym polec i !  nacie rać  co­
dzienni e p r zez  pó ł  godziny piersi ,  ca łe  plecy i 
Lok i  s łoniną,  używa iąc do tego takiej  ilości, ia- 
Łą  pr zez ten czas wet rzeć  t y lko można.  S k u t ­
k i  szczęś l iwe tej kuracj i  iuż się okazują  po I5 tu  
l u b  20 dniach,  a często i wcześniej .  Na cz te­
r e ch  p r z ypadkach  tej choroby,  dwóch chorych,  
k t ó r z y  na nie cierpiel i  od 9 miesięcy,  i na k tó ­
r y c h  sku tk i  iej zupe łn ie  widocznemi b y ł y ,  p r z y ­
sz ło  ze wszyslkiem do zdrowia.  Jony D ok tó r  na­
ś l ad ow a ł  S p i l s b ą r a  i u ż y ł  tych f rykc j i ,  w p r z y ­
p a d k u  zupe łn i e  n i ebezp iecznym na chorych od 
l h s l u  miesięcy;  kaszel  i plucie piersiowe zu­
p e łn i e  u s t a ły ,  a ła twość  oddychania ,  i  s i ły wró ­
c i ł y .  P, S p i l s b u r y  p a d ł  na myś l  użycia tego 
ś rodka  p rzy  konsumpcj i ,  spos t rzeżeni em dobre-  
go stanu zdrowia t ych wszystkich ,  k tór zy  czę­
sto się do tykai ą  mięsa i s łoniny,  iak nap rz y -  
k ł a d  : rz eźn icy;  uwagi  iest godnem,  że ani o- 
ni ,  ani ich fainii ja,  nigdy p rawie  suchot  nie do- 
staią.

Z  P o z n a n ia .—  Osławionego z łodzi eja ,  imie­
n iem K a c za rek ,  k tóry z więzienia z YY'schowy u- 
s zed ł ,  zoczyło w bliskości tego miasta k i lku  l u ­
dzi  i ścigało go. Z łoczyńca  iedoego z nich w 
pi er s i  tak ugodzi ł  nożem,  że ten natychmias t  
ducha wyz ioną ł ,  a drugi ego z r an i ł  n i e bezp i e ­
cznie  w twarz ;  nareszcie pokonano go i wydano 
w ręce sprawiedl iwośc i .  — Kościół  w S z l i r h l in g - 
se jn  został  p rzed  k i l ku  dniami w nocy o k r a ­
dziony.  Żs pomocą czynnych  us i łowań  W ó j ­
ta K u m m cr  w Niechanowie  pod  Gnieznem,  u- 
d a ło  się W ł a d z y  3ch usz łych  zb rodni a rzy  po 
zac i ę tym ? s t rony ich opo rze  znowu p rz ya re -  
sztówać.

G a z e ta  L w o w sk a  pisze : „ G a z e t a  Konstan-  
cjeńskn zawiera  nas tępuiące doniesienie,  które ,  
ieźl i  się potwierdz i ,  b y ło b y  z na jw iększym

dla rolnictwa poży t k i em:  „ J e de n  z Ob yw a t e ­
li naszych w Konstancj i ,  P iwowar  A'nas, za­
s i ał  w r. 1832 żyto iaro i w r.  I S36 iuż po 
raz  4 ty  ie zb i e r a ł ,  n iepr zeoru i ąc  rol i ,  na k tó ­
rej  po raz p ie rwszy  b y ł  zasiał ,  ani spr awiając  
takowej ,  ani zasiewaiąc pow lórnie (! 1 S ku t ek  ten 
do p rowadz i ł  do drugi ego doświadczenia,  że i 
z jęczmieniem stało się podobnież.  Oby w at. 1 
nasz gotów iest każdemu przyj ac ie lowi  gospo­
dars twa wiejskiego,  k tóry w l istach f r ankowa­
nych zgłos i  się do niego,  lub go ustnie o to z a ­
py ta ,  dać wszelkie wyjaśnienie i wiadomość sp o ­
sobu,  iaki rgo p r z y  tern używa ł .  Osoby z a g r a ­
niczne mogą o t r zymać  opisanie tego sposobu w 
rozp rawie  d rukowanej ,  za z łożeniem wyda tków 
d ruku .  “

JXlcmcy . —  Młody  Król  O tto  z matką  swą 
Królową  B a w a r sk a ,  zwiedzai ą r óżne  okolice 
w Czechach;  Kró l  ma twa rz  ogo rza ł ą ,  iak zw y ­
k l e  mjcszkańcy G re c j i .—  Mówią,  że w skutku  
ostatnich wydarzeń  w B ośni,  wojsko Aus t i j a -  
ckie w kroczy ło  do tego k ra iu ,  iednak nie ma 
o tein u rzędowej  wiadomości.  — Gazeta  Lłam-  
burska  między wiadomościami z S z lo k o lm u  do­
nosi ,  że Kró l  S zw ech i  życzy do rządzenia p a ń ­
s twem p r z yb r ać  Królewicza  Nas tępcę  t r o n u . —  
Król  \ e a p o l i t c tń s k i  w tych dniach miał  wyiechać 
z Wiedn i a ,  gdzie  się t-jra-z uda niewiadomo,  r ó ­
wnież nic ma pewności  o iego ożenieniu;  mó­
wią że się poiedna z swym bratem Xciem I i a - 
p u i ,  k tó ry  z swą ma łżonką (Panną Smi t)  iuż 
znajduj e się we Wło sz ech .

I l i s z p a n j a .—  Teraźn ie j szy  Dowódca Ka r l i -  
stów J en e i a ł  k V il la rca l ,  ma lat  36,  s ł u ż y ł  w 
wojsku od pros tego żo łni erza  i r ych ło  aw an ­
sował ;  iego rodzice są wieśniacy; ma g łowę  o- 
twa r t ą ,  iest  odważny ,  c zynny ;  szkoda,  że za 
nadto  porywczy .

F ra n c ja .  —  J e n e r a ł  S e b ą s f ja n i  Pose ł  F r a n ­
cuzki  p rzy  d ' - o r ze  Londyn:  p r zyby ws zy  teraz 
do Pa ryża ,  m ia ł  pos łuchani e  u Króla;  iuż 12ty 
r az  głoszą  że zostanie Mar sza łk i em i zdaie się 
iż nie w r ó d  do A n g l j i .—  Uważaią,  że Króle -
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» ic*  F ranc a ;  3C8f O rlea ń sk i  pa  swym p o g r a ­
cie nie iest lak wesoły i a U zw yk l e  by wa ł .

T u r c j a . —  W e d ł u g  wszelkiego podobieństwa,  
mieszkańcy k ra iu T u n is  b ędą  się opierać wy­
lądowaniu T u rk ó w  do tego k r a iu.cn pomoże F ra n ­
cuzom,  ieśl iby mieli  zamiar  wdać się w tę  woj­
nę .  O kr ę t y  skł adające  f lol lę T a h ir a  Łaszy,  tak 
s i ę n a z y w a i ą :  M a h m u n d ,  S zc z ę ś l iw y ,  P o p rze -  
diii/t s z c zę śc ia , P o s e ł  rad ośc i ,  P r z e w o d n ik  do  
Z w y c ic z t w a , G w ia z d a  z w y c ig z tw a , S ł a w n y ,  
I ló s lw o  o p ieku ń cze ,  S z c z ę ś l iw y , Z e f i r  zwycicZ-  
tw a ,  P o z a  ł a s k a ,  O p a tr zn o ść .  Pierw szy uia a r ­
mat  120,  if,ne od 50 do 70.  —  Donoszą z P e r s j i ,  
Se p ierwszy Minis t er  S z a c h ą  zos t a ł  obwinio­
ny o zd radę  k r a in ,  nie dozwolono mu usp rawie­
dliwić się i zos t a ł  skazany na śmierć.

R o z m a i t o ś c i . —  Xiąd* R e m i s  p ro s i ł  K a r d y ­
nała  F lo ry  o probos two : , , póki  żyię nie b ę ­
dziesz miał  ż adnego" ,  odpowiedzi a ł  mu; a ten na 
t o :  „A  więc będę  c z e k a ł !“ —  Znany mechanik  
t la j 'e r  w Mnichowie,  na przedmieściu r / u ,  m i a ł ’ 
rozwiązać  owe wielkie  zagadnienie ,  to iest : skoro 
len wyczcsany,oczyszczony i na machinę położony 
Zostanie,bez wszelkiej  ludzkiej  pomocy,  prząść  na 
niej r óżnej  grubości  nici. Napoleon za wyna l e ­
zienie podobnej  machiny  of i a rował  w r.  1810

nagrodę  ieden mil jon frankowi; Anglicy ie- 
Sz.cze p rzed  niewielą  la ty  za ten wynal azek  o- 
głosil i  210 ,0 00  z ł p . —  Głó w ną  częścią p r z e m y ­
słu w  M n ic h o w ie  iest robi enie  piwa.  Zadziwia j ą 
Has ogromne summy iakia powstaią  z sampgo 
podatku  s łodowego,  gdy ieden brow ar  płaci  nie­
raz 28 ,000  zł :  poi.  Lecz  iakże ta ga ł ęź  p r ze ­
mys łu  zdaie się być  n ikczemną,  ieyeli ten sain 
P u n k t  porównamy w sta tys tyce  angielskiej .  Po­
datek od s łodu p rzynos i  skarbow i 120 ,000 ,000  
*łp. ,  a od chmielu 10 ,010 ,000  z łp .  N i up rawę 
tl iniieln poświęcono 51,273  morgów ziemi; do- 
*liód z Ti duego morga w przecięciu przynos i  1200 
*łp.  N ie m n i e j  iak 135 000 p rzywi l e iów rząd  
Udzieli ł  na b rowary  j m v n ' .  B io w ar  PP.  R a r k l a j  
1 P e rk in s  dostarcza p rawie  w 4tej  części  p iwa,  
Pot r zebowanego w Londynie ,  co nie mniej  nad 2

mi ljony beczek ,  ka£da  po 36 galonów vtyriosi. 
O lb r zym i  ten gmach browarny  zajmuie 10 mor- 
gów, mieści w sobie 126 ku f  rófcoej wielkości  od 
500 do 4 ,000  beczek miary.  Właśc i c i e l e  p ł acą  
7 , 200 ,00 0  z ip .  poda tku,  a w p r ze sz łym  roku  Wy­
warzy l i  380 ,000  bec z rk  piwa różnego^ ga tunku.  
Pan P szo r  na jznakomi t szy  p iwowar  w Mnichow ie,  
gdyby  o 30 razy  powiększyć  iego f abrykę ,  w y ­
rów na łby  p rzemys łowi  piwnemu w Londyn ie .  
Gdy wojska spr zymierzeńców w roku  1 S I 5, 
p r z y b y ł y  do Pa ryża ,  wielu z .wyższych o f f i ce  
rów zwiedzało  p r z y  tej  sposobności Lond yn .  
R a r k l a j  da ł  dla nich obiad w gmachu wspa­
niale ozdobionym; po skończonej  uczcie wy* 
p row adz i ł  ich i pokazał ,  że w beczce iedli.  -j* 
R a  p o lo n  i Ł o łn ie rz  n a  warcie .  Napol eon z w y k ł  
ni ek iedy  chodzić na t ea t r  J F o d e w i l lu  w P a i y *  
żu,  lecz zawsze w swoim sza rym surducie  za­
ch ow yw a ł  najściślejsze iukogni to ,  t ak ,  że n a ­
wet  war ty  odeb ra ły  rozkaz  n igdy  nie p r e z e n ­
tować broni  p rzed Napoleonem,  nawet  gd y by  
go pozna ły .  Gdy  pewnego wieczora ,  będąc  na 
przeds tawieniu F a n s te l k i ,  wychodzi ł  swoim zw y ­
czajem przed kcli  ein sztuki ,  w towarzys twie  J e ­
ner a ł a  D jn r o k ,  iakiś m łody  s zyldwach,  stoiący 
p r zy  wcho3*i=, zapomnia ł  się na widok Napo ­
leona,  i b roń  p rzed nim sprezen towa ł .  „ P r z e d  
kimto b roń  p r ezen tu i esz?"  z a py t a ł  go gniewny 
Napoleon.  „Z a p e w n e  że nie p r zed  wami!“  od­
r z e k ł  śmiało młody  żołnierz*, „t l je znain was, 
t y lk o  moiego J ene ra ł a ,  p rzed  k tó ry m niedawne 
r o b i l i ś m y  m u s t r ę , "  i wskaza ł  pa j en e r a ł a  D j l i ­
ro k .  „ U n b r z e ś  się z n a l a z ł , "  o d r ze k ł  Napoleon,  
mierząc  żo łni erza  łaskaw szyin wzrok iem,  i z a ­
p y t a ł  go o nazwisko i numer  pu ł ku  
ten kapral ,  chcia ł  rnit? z ł a pać , "  r z e k ł  po ode j ­
ściu Napoleona do obecnych,  „ le cz  sakreblF .  
Człowiek choć pros ty  ż o łn i e r z ,  przecież może 
mleć przy tomność  um y s łu . "  W e  dwa t ygodnie  
polem n i e u l -k ł y  len żołni erz  zos t a ł  of t lccrem 
gwardj i .  (II L. )  ------------------

P R Z Y I E C H A U  do WARSZAWY.
Zamojski  Jan  lira: ft Macuiovtic,  Ordęgit Jan



—  988  —

P s i e :  z  Ż e l ec h o w a ,  M a j a c h o w s k i  L u d ;  Hr a :  z Bia­
ł a c z o w a ,  S.o ł tyk  K o n s t a n c j a  H r a b i n a  z C h l e w i s k ,  
^ z w o l s h i  Ra. lca  K o l l e g j a l n y  z  E o w i c z a ,  Br a t os ze t r -  
s k i  F l o r e n t y  Dz i e ;  z S t e p o w a .

D O N I E S I E N I A .
P o d p i s a n y  Nau cz yc i e l  n o w e g o  s p o s o bu  i na l owa-  

p i a  z w a n e g o  O R J E Ń T A L S K I  p r z e z  k t ó r y  t o  s p o ­
s ó b  O s o b y  n i eu i n i e i ące  n awe t /  r y s o w a ć  w p r z e c i ą ­
g u  4 c h  g o d z i n  w y u c z y ć  się m o g ą ,  o ł ó w k i e m  i k o ­
l o r a m i  na  p a p i e r z e ,  d r z e w i e ,  a t ł as i e  i i n n y c h  do r o z ­
m a i t y c h  u ż y t k ó w  z d a t n y c h  r ze c z a c h ,  k w i a t y ,  o w o ­
c e  , p t a k i ,  m ot y l e  i t .  p.  p r z e d m i o t y ,  i ak  n a j d o ­
k ł a d n i e j  m a l o w a ć ,  za  w y n a g r o d z e n i e m  od  i edne j  o- 
s o b y  w  d o m u  p o d p i s a n e g o  za  w s z y s t k i e  Ą g o d z i n  
D u k a t ó w  S,  o d  o só b  zaś  ż y c z ą c y c h  b r ać  l ekc j e  u  
s i e b i e  w d o m u  D u k a t ó w  3,  w z o r y  p r z e z e m n i e  i ino- 
}ch E l e w ó w  r o b i o n e ,  o r a z  i l i s t ę  u cz n i  m o i c h , m o ­
i n a  c o d z i e n n ie  w i dz i eć  w m i e s z k a n i u  m oi em  p od  
N r  1255,  p r z v  u l i cy  N o w y  Ś wi a t .  J a n  Dctcrsi lge .

U W I A D O M I E N I E  D L A  D A M . - — G d y  d a l s z y  k u r s  
d a w a n y c h  lekc j i  k ro i  u w szel  k i ch  u b i o r ó w  D a m s k i c h ,  
U ł . t w i a i ą c y  s p o s ó b  r o h j en i a  r o z m a i t e g o  k s z t a ł t u  i p o ­
d ł u g  naj  n o w s z yc h  m ó d  nie  t y l k o  p o ż y t e k ,  l ecz  i p r z y ­
j e m n ą  dla  D a m w d a m o w e i p  z a t r u d n i e n i u  r o z r y w k ę  
p r z y n o s z ą c e g o ,  i e s t  k o n t y n u o w a n y m ,  w t e r a ź n i e j -  
s ze m m i e s z k a n i u  moi em w do mu  p r z y  u l i c y P i w n e j  p o d  
N r  4 7 ,  na  2ip p i i j t r ze  od f r o n t u ,  o c z e i n m a m  sobie  za  
j n i ły  o b o w i ą z e k  d o n i e ś ć  t ak  D a m o m  k t ó r e  c h c i a ł y  
m i e ć  tę  w i a d o m oś ć  i ako  i S t a n ó w -  P u b l i c s  , n wi ada -  
mi  aiąc i z c iągle w y k ł a d a m  n a u k  ę - Ł A T W E G O  K R O ­
J U  u b i o r ó w  D a m s k i c h ,  a więc ż y c z ą cy  sob i e ,  r a c z ą  się 
z g ł a s z a ć  d o  m n i e  i z a u f a n i e m  swetn  k t ó r e m u  s k u t e ­
c z n i e  z pe w n ą  k o r z y ś c i ą  k a i d e j  o d p o w i e d z i e ć  s t a r a ć  
s i ę  b ę d ę ,  ł a s k a  wie mn i e  zaszczy  cić z e e hcą .  W’ k o ń c u  
m a m  z a s z c z y t  don i eść  i -szezw S z a n o w n e j  P u b l i c z n o : ,  
i ź  p r z y j m u i ę  P AN  1ST do w s z e l k i c h  r o b o t  D am s k i ch  z e 
S t o ł e m  i S t a nc j ą ;  o r az  p r z y j m u i ę  do  r o b o t y  S u k n i e ,  
S z l a f r o k i ,  S a l o p y ,  K o ł d r y ,  sz yc i e  B i e l i z n y ,  i i nne  ró -  
£n e  r o b o t y  za  p o m i e r n ą  cenę .  —  T a m i e  p ó t t z e b n e s ą  
P A N N Y  k l ó r e b y  b y ł y  z u p e ł n i e  u s p o s o b i o n e  do Kr a -  
w i e c c z y z n y . - - e  A7. (J a ie ck a .

P o d a i e  p o d p i s a n y  do p u b l i e i n - j  w i a d o m o ś c i ,  i a ­
k o  A n n a  M a ł g o r z a t a  z d o m u  F l i e g e l ,  z mę ż a  P o l e -  
c z a k o w a  , r o d e m  z W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń ­
s k i e g o ,  od  c zas u  r o k o s z u  n i e  w i ad o m o gdz i e  się z ua j -  
d u i e ,  i do  t e g o  m o m e n t u  ż a d n e j  w i a d o m oś  i nie p o ­
s i a d a m ;  p r z e t o  k t o b y  wi e d z i a ł  o t a k o w e j  ó so b i a  
p o b y c i e ,  n i echa j  r a c zy  u w i a d o m i ć  p o d p i s a n e g o ,  z a ­
m i e s z k a ł e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  P i ę k n e j , p o d  
Ń r  1756,  F r a n c i s z e k  P o l e s z c z a k .

P o d p i s a n y ,  u t r z y m n i ą c  p r z ed  r o k i e m  R E S T A U ­
R A C J Ą  w H o t e l u  de  S A X E  ( S a s k i m )  p r z y  u l i cy

Ko z j e j  pod N r  625,  p o  u ł a t w i e n i u  w ł a s n y c h  i n t e ­
r e s ów ,  z d n i em  '10 Lipc a ,  o t w o r z y w s z y  t a k o w ą  na 
n o w o  w t y m ż e  Ho t e l u ,  po l eca  się ł a s k a w y m  w z g l ę ­
d o m  S r a n o :  P u b l i c z n o ś c i ,  iż i ak  d a wni e j  t ak  i t e ­
r a z ,  w p r z y zw o i c i e  u r z ą d z o n y c h  po k o i a c h  i do  d o ­
m ó w ,  m o i n a  dos t ać  r o z m a i t y c h  P o t r a w  i N a p o i ó w 
w k a ż d y m  czas i e ,  o r a z  O b i a d ó w  z 6ciu P o t r a w  za 
z ł .  2.  A m b o n u i ą c  m i es i ęc zn i e ,  za z ł .  50 i t a n i e j ,  
p o d ł u g  i lości  p o t r a w  i ich g a t u n k ó w ;  o c s e m  u ł o ż y ć  
się m o i n a  z W ł a ś c i c i e l e m  R e s t a u r a c j i . —  D ęb ick i .

Dn ia  l 3  L i p c a  w n oc y  s k r a d z i o n e  z o s t a ł y  p o d  
W  a w r em na s z osę  2 K O N I K .  1. K o ń  w a ł a c h  g n i a -  
d y ,  l a t  7, z g w i a z d k ą  na  c z o l e  b i a ł ą  i l ewą  z a d n i ą  
n o g ą  b i a ł ą  , n a  p r a w ą  z a d n i ą  n o g ę  n i e c o  n a p a d a ,  
p r z y  leiyem o k u  ina z n a k  z da r c i a  na s k ó r z e .  2. K o d  
g n i a d y  w a ł a c h ,  Int. 10 p r z e s z ł o ,  ś l e p y  na  p r a w e  
o k o ;  wr az i e  d o s t r z e ż e n i a  u p r a s z a  się d ć z n a ć  p o d  
N r  1856,  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j ,  za  n a g r o d ą .

M&Y.N W O D N Y  o 2 c h  g a n k a c h  w F a l e n ­
t a c h  m a ł y c h  za R a s z y n e m  p r z ez  d o s k o n a ł e g o  Bau-  
i t i a j s t r a  u r z ą d z o n y ,  i es t  z wo l ne j  r e k i  do  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  z w s z e h u e m i  r e k w i z y t a m i  w d o b r y m  s t a -  
n i e  k a ż d e g o  c z a s u ;  w i a d o m oś ć  o d a l s zy c h  w a r u n ­
k a c h  p o d  Ner  1 6 3 ,  p r z y  u l i cy  N o w o r a iv j sk i e j vv 
G d  ai i  d i i  e j  p i wn i c y  u  Pa n i  J u l j a n n y  K be l i ng  w of f i -  
ę y n i e  na  dole.

P b d p  s an a  D z i e d z i c z k a  Dób*- O z o r o w a  w P o w i e ­
cie S i e d l e c k i m  p o ł o ż o n y c h ,  uozi . e loną  p r z e z e m n i e  
P L E N I P O T E N C J Ą  do i n t e r e s  sów g r u n t ó w  yc h  t y c h ­
że  D ó b r ,  na  O s o b ę  L u d w i k a  R e m b i e l i ń s k i e g o  b y ­
ł e g o  . Dziedzi ca  D ó b r  O p o l e ,  t a k ż e  w P owi ec i e  S i e ­
d l ec k i m p o ł o ż o n y c h ,  p r z e d  R e j e n t e m  W  t wa  M a t o :  
W i l s k i i n  na  d o i u  21 W r z e ś n i a ^  P a ź d z i e r n i k a  18$5 
r.  w W e r s z a w i e  u r z e d o w n i e  s p i s a n ą  r a z  na z a w s z e  
z w s z e l k i m i  s k u t k a m i  o d w o ł u i ę .  za  n i e w a ż n ą  k a -  
su i ę ,  u w a l n i a i ą c  t e g o ż  Re i r ib i e l iń sk i ego  od d a l ­
sz ych  o b o w i ą z k ó w  i o tein S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  
d i a nie w c h o d z e n i a  z pomi en  iony m B e in b i e Ii ńs k i m 
w mera i mien iu  w ż a d n e  i n t e r e s u ,  p r z e z  3 k r o t n e  
o g ł o s z e n i e  w p i sma c h  o s t r z e g a m .  W a r s z a w a  d n ia  
15 L ip c a  1836 r. A .  % i la s ta .

W i a d o m o  c z y n i ę ,  iz p r a wn i e  za i e f e  R u c h o m o ś c i  
i ako  t o  K a n a p a ,  K r ze s ł a , '  L u s t r o ,  P a n U l j o n ,  we 
W s i  G u r c a c h  p o d  W a r s z a w ą  za W o l s k i e m i  R o g a ­
t k a m i  p o ł o ż o n e j ,  oa g r u n c i e  z a b u d o w a ń  D w o r s k i c h  
w d n i u  17 / 29  L i p c a  r .  b .  o g o d z i n i e  11 z r a d a  p r z e *  
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d a ,

G r z e g o r z  Z a u  a d z k i  K.  T.  C r W.  M.

D z i ś  r e n o  c i ep ł a  s t o p n i  10.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  17.

T E A T R  ROZMAITOŚCI .  Ju t ro  M irandoU n* ' 
h e t k a .


